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I. W IE N IE C  A DW ENTO W Y
W ieniec ad w en to w y  — z jod ły  lub  sosny up leciony  w ien iec , zaw ieszany  

w  kościo łach  i dom ach  rodz innych  w  o k re s ie  ad w en tu , z cz te rem a św iecam i 
i k o k a rd ą  fio le tow o-czerw oną. Zw yczaj zaw ieszan ia  w ień ca  adw en tow ego  
pow oli upow szechn ia  się  ta k ż e  w  Polsce. S p ró b u jm y  odpow iedzieć n a  p y ta ­
n ie  do tyczące początków  tego  zw yczaju  i jego  sym bolik i.

P ochodzenie  zw yczaju

T en  p ięk n y  zw yczaj je s t  s to sunkow o m łody. P iszę  stosunkow o pon iew aż 
w sk a z u je  się w p raw d z ie  n a  d a tę  jego  p o w stan ia  i p o d a je  n a w e t do k ład n ą  
liczbę la t  (w 1993 r. „u p łynę ło  m u ” 160 lat), w ła śc iw e  jegk> k o rzen ie  s ięg a ją  
je d n a k  znaczn ie  g łęb ie j. I to  w ła śn ie  sp raw ia , że n a jn o w sze  p u b lik a c je  o d ­
w a ż a ją  się n a  tw ie rd zen ie , iż p o w stan ie  w ień ca  adw en to w eg o  n ie  je s t  do 
k o ń ca  w y ja śn io n e  к P o tw ierd zo n y  je s t  fak t, że w ien iec  ad w en to w y  p o  ra z  
p ie rw szy  p o jaw ił się  w  D om u O piek i d la  opuszczonych  dzieci zw anym  
R a u h en  H aus  n a  p rzedm ieśc iach  H am burga . D om  ten  p ro w ad z ił ew an g e­
lick i teo log  i spo łeczn ik  p a s to r J o h a n n  H in rich  W i e h e r n  (t 7.04.1881) 
zn an y  in ic ja to r  tzw . „w ew n ętrzn e j m is ji” zm ierza jące j do odnow ien ia  ch rze ­
śc ija ń s tw a  w  X IX  stu lec iu  n a  baz ie  rea liz ac ji w y m ag ań  społecznych. P ro ­
w adzony  p rzezeń  dom , a  racze j rodza j „w iosk i dz iec i” by ł tak że  tego  w y ­
razem . O k azy w an ie  opuszczonej m łodzieży n ieu w aru n k o w an e j, b ez in te reso w ­
n e j m iłości p rzez  u czen ie  je j zarwodu ob e jm o w ało  tak że  dziedz inę  ducha . 
C hcąc p rzygo tow ać  m łodzież na  Boże N aro d zen ie  W iehe rn  w p ro w ad z ił w  
o k re s ie  a d w e n tu  sp ec ja ln e  nabożeństw a . O godz. 16-tej 1833 r . p rzed  p ie rw ­
szą n iedz ie lą  a d w e n tu  w  spec ja lne j sali, w  k tó re j g rom adziła  się  m łodzież 
n a  m od litw ę, k ie ro w n ik  zap a lił p ie rw szą  św iecę n a  w ie lk im  św ieczn iku  
z d rzew a p rzygo tow anym  przez  jego  p rzy jac ie la . M łodzież n a to m ia s t p rzy ­
s tro iła  ściany  pom ieszczen ia  g a łązk am i z jodły . O bok św ieczn ika  u łoży ła  
rów n ież  gałązk i jo d ły  w  fo rm ie  krzyża . N abożeństw a  ad w en to w e  odbyw ały  
się codz ienn ie  i każdego  d n ia  zap a lan o  k o le jn ą  św ieczkę. W  n iedz ie lę  b y ła  
to  św ieca o  in n y ch  w y m iarach . N abożeństw o  obejm ow ało : le k tu rę  słow a 
Bożego, w y ja śn ia n ie  go, śp iew  p ie śn i adw en tow ych , re flek sję , m od litw ę. 
W  p o szu k iw an iu  genezy w ieńca· ad w en to w eg o  sięgnąć  trz e b a  d o  innego  
jeszcze z jaw iska . J e s t  n im  n iem ieck i ru ch  m łodzieżow y, k tó ry  w  ty m  czasie 
m ia ł cechy rom an ty zm u , sen ty m en ta ln eg o  zw hotu k u  n a tu rz e  (zap a lan ie

* R ed ak to re m  b iu le ty n u  je s t ks. B ogusław  N a d o l s k i  T C hr., W ar­
szaw a.

1 H. A uf D er M a u r ,  F eiern  im  R h y th m u s  d er Z e it, R egensbu rg  1983, 
184. (P raca  ta  s tan o w i 5. część p o d ręczn ika  li tu rg ik i w ydaw anego  po d  k ie ­
ru n k iem  B. M eyer, G o tte sd ien s t der K irc h e .)



ogn isk  w  d n iach  zm iany  pór roku). W  ty m  ru c h u  p o jaw iło  się o p e ro w an ie  
b u k ie tam i, w ieńcem , św iecam i i to  w  k ażde j po rze roku . O czyw iście, że  te  
b u k ie ty  czy w ień ce  n ie  s tanow iły  w ień ca  adw entow ego. A le tego  ty p u  tr e n d  
p rzy g o to w ał p o w stan ie  1 p rzy jęc ie  w ień ca  zw iązanego  z ad w en tem . Z kolei 
ta k i c h a ra k te r  ru c h u  m łodzieżow ego w iąza ł się  z in n y m i z jaw isk am i i te n ­
d en c ja m i w  k u ltu rze , ta k im i ja k  w y ch o w an ie  m uzyczne zo rien to w an e  n a  
ry tm y  n a tu ra ln e g o  życia, ja k  rów n ież  w y ch o w an ie  a rty s ty cz n e  z ak cen tem  
n a  tw órczość a rty s ty cz n ą  (K u n stg ew erb e , p o w stan ie  szkół ozdób k w ia ta m i 
B lu m e n sc h m u c k , sz tuka  dek o ra ty w n a).

Z w yczaj zaw ieszan ia  w ień ca  szybko  p rz y ją ł się w  k ręg ach  p ro te s ta n ­
ckich . P rz y k ła d  z m ia s ta  H anzy  „ św ię to w an ia  czasu  p rzed  Bożym  N aro d ze­
n iem  pod w ień cem  ze św iecam i” 2 p o d ją ł D om  d la  s ie ro t w  B erlin ie -T eg e l. 
W ien iec  p rz y jm u je  fo rm ę koła, św iece  zo s ta ją  z red u k o w an e  do  cz te rech . 
W  la tach  trzydz ies tych  i cz te rdz ies tych  naszego  stu lec ia  zyskał dużą  p o p u ­
la rn o ść  tak że  w śró d  k a to lików  n iem ieck ich  i au s triack ich . W e W rocław iu  
jeg o  obecność od n o to w an a  je s t w  1925 r. Z m łodzieżow ych w sp ó ln o t „Q u ick ­
b o rn ” p rz y ją ł się w  ro d z in a c h 3. Z d an iem  n a to m ia s t R. К  r  i s  s 4 p ie rw szy  
ad w en to w y  w ien iec  zaw isł w  kościele  św . S y lw estra  w  M onach ium  w  1930 
lu b  1931 roku . O d 1937 r. b łogosław iono  w  M onach ium  w ień ce  ad w en to w e  
p rzy n ie s io n e  p rzez  rodziny . C erem onia  o d b y w a ła  się  w  sobo tę  p rzed  I n ie ­
d z ie lą  a d w en tu . W reszcie  n ié  bez w p ły w u  n a  rozszerzen ie  s ię  zw ycza ju  
w ień ca  ad w en to w eg o  b y ła  sy tu ac ja  zw iązan a  ze sk u tk am i p ie rw sze j w o jn y  
św ia to w ej. W ieńce  ad w en to w e  spo ty k a ły  s ię  z pozy tyw nym  p rzy jęc iem  w  
szp ita lach  g rom adzących  ludzi z różnych  k ra jó w  ja k  i różnych  relig ii. N ie 
w chodząc  w  szczegółow y a tla s  geograficznego  zasięgu  p rzes trzen n eg o  o m a ­
w ian eg o  z w y c z a ju 5, na jogó ln ie j s tw ie rd z ić  trzeb a , że pó łnocne te re n y  N ie­
m iec  zdecydow an ie  pozy tyw n ie  u sto su n k o w ały  się do now ego zw yczaju , 
z  re z e rw ą  zaś p o łu d n ie  k ra ju . P rz e d e  w szy stk im  je d n a k  trz e b a  p o d k reś lić , 
że  w ien iec  ad w en to w y  w szed ł i  zako rzen ił s ię  w  rodzinach . S ta ł się  trw a ły m  
e lem en tem  ad w en to w ej litu rg ii ro d z in n e j. W  w ieczory  p o p rzed za jące  Boże 
N aro d zen ie  g ro m ad z ili się  dom ow nicy , by  p rzy  w ień cu  ozdob ionym  św iecam i 
rozw ażać  słow o Boże, posłuchać  go, śp iew ać  p ieśn i adw en tow e, (śpiew  p o ­
p rzed zan o  u w ag am i o p o w stan iu  dan e j p ieśn i), a  tak że  zw iązan e  z  B ożym  
N arodzen iem . Pom ysłow ość i w ia ra  gospodyń  w p ływ ały  n a  p ięk n o  d ek o rac ji 
w ie ń c a  (n iek iedy  um ieszczano  w  do m ach  tzw . ad w en to w ą  różę (A d v e n tro se ) 
z jed w ab iu ) . To nab o żeń stw o  ad w en to w e  kończyło  się obow iązkow o w sp ó l­
n y m  w yp ic iem  m ałe j czarnej.

E tn o g ra fo w ie  je d n a k  w  w iększości są  zdan ia , że  w ien iec  ad w en to w y  
m im o  sw ej „m łodości” posiada  ta k ż e  sw o ją  p reh is to r ię . Je d n i w sk a z u ją  n a  
zw yczaj w  B a w a rii tzw . P aradeisi tj . b u d o w an ia  p iram id y  ze ś w ie c 6. In n i 
s ię g a ją  do znanego  w  h is to rii re lig ii d rzew a ja k o  sym bolu  ludzk iego  ż y c ia 7, 
czy gałązek , k tó re  w  z im ie w sk u te k  dom ow ego c iep ła  rozkw ita ły , w zg lędn ie  
też  pozostaw ały  s ta le  zielone. W y d a je  się, że  pow yższe s tanow isko  je s t  w y ­
razem  n a s ta w ie n ia  w yraża jąceg o  się w p o trzeb ie  in te lek tu a ln eg o  w y ja śn ie ­
n ia  w szy stk ich  z jaw isk  i  to  w  szczegółach. Z w yczaj n a to m ia s t z ca łą  p e w ­
n o śc ią  w y m y k a  się ta k im  usiłow an iom . M a w  sob ie coś z n u r tu  p o d św ia ­
dom ości i k ie ru je  się b a rd z ie j „w iedzą  s e rc a ” n iż  p ra w a m i log ik i a ry s to - 
te lesow sk ie j.

2 F. F e g e l e r ,  150 ja h re  A d v e n tk r a n z ,  „D eu tsches A llgem eine  S o n n tag s­
b la t t” 50; 1983, 24.

3 J. K l a p p e r ,  Sch lesiche  V o lk sk u n d e ,  B reslau  925, 281.
4 S itte  u n d  B rauch  im  B erch te sg a d en er L and , B erch te sg ad en  1963, 36.
5 Zob. w  te j m a te r ii H. B a u s i n g e r ,  A d v e n tk r a n z ,  w : E thno log in  

B avarica , W u erzb u rg  1977, 16— 26.
“ A. B i c h l e r ,  W ie 's  in  B a yern  d er B rauch , P fa ffen h o fen  1964, 127.
7 H. К  i r  h  о f f, U rsym bole , M uenchen  1982.



N ależy ta k ie  w spom nieć , że  ro zb u d o w y w an a  w spó łcześn ie  e sch a ty czn a  
sym bo lika  w ień ca , (o k tó re j pon iże j), zazn aczan ie  „n ie u s ta n n ie  trw a jąceg o  
a d w e n tu ”, p ro p o n u je  n ieco  in n e  u k sz ta łto w an ie  w ieńca . O bok św iec suge­
ru je  isię sk om ponow an ie  cz te rech  m ałych  w ież, k tó re  sym bolizow ałyby  Ś w ię te  
M iasto. H. K i r c h h o f f  w sp o m in a  n a to m ia s t o sp ec ja ln e j „kom pozycji” 
w ie ń c a 8 n a  k a n w ie  21 rozdz ia łu  A poka lip sy  św . Ja n a . O d n a jd u jem y  n a  
n im  obok  cz te rech  św iec, d w an aśc ie  b ram , (cztery  z n ich  sk ie ro w an e  są  
zgodnie  ze s tro n a m i św ia ta ). W skazu ją  o n e  cz te rech  w ie lk ich  p ro roków  ja k o  
„S tróżów  św iętego  M ias ta”, noszą n a  sob ie  im io n a  d w u n as tu  pokoleń  Iz r a ­
ela. W  sam ej k o n s tru k c ji b ra m  p ro p o n u je  się n a w ią z a n ie  do  p rzeboga te j 
sym bo lik i ro m ań sk ich  p o rta li, (nadp roże  ja k o  a x is  m u n d i, ty m p an o n  z sym ­
bo lem  C hry stu sa , p tak i, ryby). J e s t to  n iew ą tp liw ie  ubogacen ie  sym bolik i, 
a le  rów nocześn ie  m oże spow odow ać p o m n ie jszen ie  się zasięgu  zw yczaju , 
uczynić go e lita rn y m , w zg lęd n ie  in te re su jący m  e lem en tem  d eko racy jnym . 
W ydaje  się, że  ta k a  p ropozyc ja  n ie  zn a jd z ie  oddźw ięku  w  k ręg ach  ro d z in ­
nych  choćby ze w zg lędu  n a  czasochłonność.

P ob łogosław ien ie  w ieńca

Z obaczm y n a jp ie rw  co p ro p o n u je  k ra j , w  k tó ry m  zrodził s ię .te n  zw yczaj.
P ob łogosław ien ie  m oże odbyć się a lbo  w  ra m a c h  M szy św ię te j, n a  p o ­

czą tku  M szy (pom iędzy K y rie  i K o lek tą ), ja k  su g e ru je  F r. S c h n e i d e r 9, 
lu b  p o  E w a n g e li i10 a lb o  podczas w ieczo rnego  n ab o żeń stw a  słow a B ożego 
zo rgan izow anego  n a  począ tk u  ad w en tu . M oże się  on o  dokonać w  k oście le  
lu b  w  dom u rodz innym . KI. R i c h t e r  (prof. lit. w  M uenster) i A. G e r ­
h a r d  (prof, l i tu rg ik i n a  u n iw ersy tec ie  w  B ochum ) p ro p o n u ją  p rzep ro w a­
d zen ie  b łogosław ien ia  w ieńców  podczas sp ec ja ln y ch  n ieszpo rów  — L u ce r­
n a r iu m  u . A genda  o p o ls k a 12, k tó ra  p ie rw sza  w y s tą p iła  w  P o lsce  z ta k ą  
„p ropozyc ją” , p o d a je  ob rzęd  pob łogosław ien ia  w  ra m a c h  sp ec ja ln eg o  n ab o ­
żeń stw a  w  p ie rw szą  n iedz ie lę  ad w en tu . N abożeństw o  to  łączy w  sobie  e le ­
m en ty  m o d litw y  w ieczo rn e j K ościo ła (nieszpory) — śp iew  psalm ów , i na­
b ożeństw a  słow a Bożego. P o za  ty m  w  ra m a c h  tego  n ab o żeń stw a  p rz e w i­
d z iane  je s t pob łogosław ien ie  oprócz w ień ca  ta k ż e  św iec, lam p  a d w e n to ­
w ych  i op ła tków . W ydaje  się, że ta k ie  łączen ie  e lem en tów  n ie  je s t  zb y t 
szczęśliw e. K sięga b łogosław ieństw  w  re d a k c ji p o lsk ie j p o d a je  zw ięzły ob rzęd  
p ob łogosław ien ia  (rozdz. 42). P rzew id z ian e  je s t  ono  a lb o  w  czasie  M szy 
w  I n ied z ie lę  a d w e n tu  (po hom ilii), a lb o  podczas spec ja lnego  nab o żeń stw a , 
k tó re  się o d p ra w ia  w ed łu g  zw yczajów  d iecezja lnych . O brzęd  p rz e w id u je  
m od litw ę  b ło gosław ien ia  do tyczącą w ień ca  i św iec, o raz  oddzie lną , gdy  
błogosław i się ty lk o  św iece (lam piony). O d s tro n y  lite rack ie j fo rm u ły  n a ­
w ią z u ją  do b e ra k a th  żydow skich  w y sław ia jąc  B oga — K ró la  w ieków . B yć 
m oże, że  ta  „w strzem ięź liw ość” tek s tó w  (bez czy tań  i psalm ów ) p o d y k to ­
w a n a  je s t z  je d n e j stro n y  jeszcze sto sunkow o  w ąsk im  geog raficzn ie  ro z ­
p rze s trzen ien iem  zw ycza ju  w ień ca  ad w en tow ego  w  Polsce, a  z d ru g ie j p ro ­
pozycją  b łogosław ien ia  podczas M szy n ied z ie ln e j, w  k tó re j p rzew id z ian a  
je s t li tu rg ia  słow a. Szkoda, w y d a je  się, że n ie  zam ieszczano  analog icznego  
obrzędu  p rzew id z ian eg o  w  k rę g u  rodziny.

8 C hris tlisches B ra u ch tu m ,  M uenchen  1984, 22—23.
9 D er A d v e n tk r a n z  a ls v o rw e ih n a ch tlich es  S y m b o l in  K irch e  u n d  H aus, 

w : A. H e i n z ,  H.  R e n n i n g s  (H rsg), H eu te  S egnen , F re ib u rg  1987,153—181.
10 J e s t  to  p ropozyc ja  Th. M a a s - E w e r  d, H u ld ig u n g  a n  d en  K o m ­

m en d en , „ K le ru sb la tt” 67 (1987), 308.
11 N eu en  V esp erg o tte sd ien sten , F re ib u rg  1986, 18—21.
12 A g en d a  litu rg iczna , O pole 1981, 52—57.



Sym bolika w ieńca

J e s t  o n a  w ie lo w ars tw o w a, p o lifon iczna  ja k  k ażd a  sym bolika . Ś w ia tło  
cz te rech  św iec um ieszczonych n a  w ień cu  w sk azu je  n a  stopn iow e zb liżan ie  
s ię  do  P raw d z iw e j Ś w iatło śc i B ożego N arodzen ia . Z ielone gałązk i oznaczają  
życie i  w spó lno tę . W ieniec ad w en to w y  je s t  z n a k i e m  nadzie i, że  zw y­
cięs tw o  na leży  n ie  do ciem ności i śm ierc i, lecz do życia. J e s t  zn ak iem  
w sp ó ln o ty  ch rześc ijań sk ie j czuw ającej, w  m o d litw ie  i radośc i oczeku jącej 
Z b aw icie la . Z nak iem  czci d la  tego, k tó ry  m a p rz y jś ć ls. To p rzy jśc ie  m a 
n a  u w adze n ie  ty lko  Boże N arodzen ie , a le  tak że  p aru z ję , d ru g ie  p rzy jśc ie  
n a  końcu  czasów . Z aw sze z ielone g a łązk i ew o k u ją  n iekończące  się  życie 
w  św iecie  B oga z ludźm i ja k o  re a liz a c ja  o s ta tecznego  zw ycięstw a  n a d  g rze­
ch em  i ś m ie rc ią 14. P rzy czep ian e  do  w ień ca  w stęg i czerw ono  fio le to w e  w y ­
ra ż a ją  z je d n e j s tro n y  radość  o czek iw an ia , o czek iw an ia  K ró la  w ieków , 
z d rug ie j zaś fio le t w sk azu je  n a  konieczność odpow iedn iego  p rzy g o to w an ia  
s ię  m o ra ln eg o  n a  O czekiw anego, ro b ien ia  „m ie jsca” d la  P rzychodzącego.

T rzeb a  ta k ż e  w skazać  n a  sy m b o lik ę  w ień ca  w  św ie tle  tek s tów  b ib l i j­
n y ch  i eucho log ijnych  tow arzyszących  b łogosław ien iu . P ro p o n o w an y  np. w  
A gendzie  opo lsk ie j te k s t z księg i Iz a ja sza  (9,1—6) p o d k reś la  m otyw  św ia tła . 
Z ap o w iad an e  p rzez  p ro ro k a  p rzy jśc ie  D ziecięcia, P rzedziw nego  D oradcy  b ę ­
dzie  św ia tło śc ią  d la  narodów , rozp roszen iem  m roków  ciem ności. P ro b le m a ­
ty k ę  m o ra ln ą , o d rzucen ia  uczynków  ciem ności i po stępow an ia  ja k o  synow ie 
św ia tło śc i p o d e jm u je  ta k ż e  d ru g ie  c zy ta n ie  (do w yboru ) z L istu  do  R zym ian  
(13,11—4), zachodzące z resz tą  w  li tu rg ii  słow a w  o k re s ie  a d w en tu . N a tej 
sam e j lin ii p la s u je  się in n e  p ro p o n o w an e  (do w yboru ) czy tan ie  z E f 5,8— 14 
zach ęca jące  do strzeżen ia  now ej (C hrystusow ej) św iatłości. O znacza to, że 
g łów ny  a k c e n t położony je s t n a  pog łęb ione  przeżycie  adw en tu . P o b łogosła ­
w ie n ie  w ień ca  s tanow i sw oistą  o k az ję  do  m istagog ii tego  bogatego  o k resu  
w  ro k u  litu rg icznym .

W sp o m n ian e  n a  początku  e lem en ty  sym bolik i w ień ca  p o w ra c a ją  w  fo r­
m u łach  o b rzęd u  b łogosław ien ia  w  po lsk ie j K siędze  b łogosław ieństw . B łogo­
sław io n e  w ień ce  w in n y  p rzypom inać , że  B óg trw a  n a  w iek i i ży je  w  n ie ­
d o stęp n e j św ia tłośc i. S u g eru ją  ta k ie  k o rzy s tan ie  z św ia tło śc i (nauki) C h ry ­
s tu sa , k tó re  odpow iedn io  p rzy g o to w u je  na· sp o tk an ie  ze  Z baw ic ie lem  
i u tw ie rd za  n ad z ie ję  zbaw ien ia .

C zas ad w en tu  je s t  s to sunkow o k ró tk im  o k resem  i szybko n a b ie ra  ko lo ­
ry tu  bożonarodzeniow ego. W ieniec p rzechodz i w  jak iś  sposób w  ta k  cen ioną  
w  naszych  ro d z in ach  choinkę. P o staw ić  m ożna p y tan ie  o  g łów ny a k cen t 
z w iązan y  z o m aw ian y m  w ieńcem . Czy p re fe ro w ać  pob łogosław ien ie  w  k o ś­
c ie le  czy d aw ać  p ie rw szeń stw o  tem u  o b rzędow i w  rodzin ie . Czy d okonyw a­
n ie  b łogosław ien ia  w  ro dz in ie  po łączone z rozm ow ą z dziećm i, z w y ja śn ie ­
n iem  czy tanego  słow a ja k  i sym bolik i w ieńca , ze  śp iew em  p ieśn i a d w e n ­
tow ych , n ie  stanow iłoby  e lem en tu  p o g łęb ien ia  życia re lig ijn eg o  rodzin . C ele­
b ra n se m  b y łby  o jciec rodziny. N ie w y k lu cza  to  do k o n y w an ia  tego  ob rzędu  
p rzez  k ap łanów . B yłaby  to  po  p ro s tu  ko lęda. W  m oim  osob istym  p rzek o ­
n a n iu  d aw a łb y m  p ie rw szeń stw o  p o g łęb ien iu  przeżyoia a d w e n tu  p rzez  ,g r o ­
m ad ze n ie” rodz iny  w okó ł w ień ca  "adw entow ego. B yłby  to  rów nocześn ie  p o w ró t 
d o  h is to rycznych  w zorców  tak ieg o  p rzeży w an ia  ad w en tu .

ks. B ogusław  N a d o lsk i TC hr., W a rsza w a

18 Th. S c h n i t z l e r ,  K irc h e n ja h r  u n d  B ra u ch tu m  neu  en td e c k t,  F re i­
b u rg  1977, w yd. 2, 7.

14 T en  eschatyczny  w y m ia r sym bo lik i p o d k reś la  m ocno m. in . Th. M a  a  β- 
E w e r d ,  D er P arusiegedanke  in  d er L itu rg ie  des A d v e n ts . „B ibel u n d  
L itu rg ie ” 36 (1962/63), 62—77.



II. RAM OW Y  S T A T U T  D IE C E Z JA L N E J K O M IS JI DO S PR A W  L IT U R G II 
I D U SZPA STER STW A  L IT U R G IC ZN E G O

1. W  w y n ik u  p o stan o w ień  soborow ej K o n sty tu c ji L itu rg iczn e j (art. 44— 
45) o raz  P ism a  A posto lsk iego  p ap ieża  P aw ła  V I z 25.01.1964 ro k u  b isk u p i 
w  sw oich  d iecez jach  pow o ła li D iecez ja lne  K o m isje  L itu rg iczne . C elem  oży­
w ien ia  ich  dz ia ła lnośc i K o n fe ren c ja  P le n a rn a  E p isk o p a tu  P o lsk i za tw ie rd z iła  
w  d n iu  24 sty czn ia  1968 ro k u  ogólnopolski p ro je k t s ta tu tu . W poszczegól­
nych  d iecez jach  p ra c e  K om isji k o n cen tro w a ły  się  p rzed e  w szystk im  n a  
w p ro w ad zen iu  w  życie  posoborow ych  k siąg  litu rg iczn y ch . W  zm ien ia jących  
się  o b ecn ie  w a ru n k a c h  zachodzi konieczność ponow nego  ożyw ien ia  d z ia ła l­
ności K o m isji L itu rg iczn y ch  w  poszczególnych d iecezjach . D otyczy to  z w ła ­
szcza pog łęb ionych  fo rm  p racy  fo rm acy jn e j o raz  d u sz p a s te rs tw a  litu rg ic z ­
nego. M ając  to  n a  u w ad ze  K o n fe ren c ja  P le n a rn a  E p isk o p a tu  P o lsk i o b ra ­
d u ją c a  w  Ł odzi w  d n iach  21—22 czerw ca 1991 r. p o stan o w iła  dokonać r e ­
w iz ji do tychczasow ego  s ta tu tu  i z a tw ie rd z ić  n in ie jszy  „R am ow y S ta tu t D ie­
cez ja ln e j K o m isji do S p raw  L itu rg ii i D u szp aste rs tw a  L itu rg icznego” .

Charakter K om isji

2. D iecez ja lna  K o m is ja  do S p raw  L itu rg ii i D u szp aste rs tw a  L itu rg icz ­
nego  je s t  o rg an em  do radczym  i  w ykonaw czym  B isk u p a  D iecezjalnego. C e­
lem  je j je s t p o m ag an ie  w  szerzen iu  i u m a c n ia n iu  życia  litu rg icznego  w  d ie ­
cezji, w y d a w a n ie  op in ii w  sp raw ach  litu rg icznych , p rzy czy n ian ie  się do 
w ych o w an ia  litu rg iczn eg o  d u ch o w ień stw a  i w ie rn y ch  o raz  p o m ag an ie  w  ro z ­
w ija n iu  d u szp as te rs tw a  litu rg icznego .

Skład K om isji
3. Do D iecezja lnej K o m isji do S p ra w  L itu rg ii i D u szp aste rs tw a  L itu r ­

gicznego n a  m ocy n o m in ac ji B iskupa  D iecezja lnego  w chodzą:
a) R e fe re n t K u rii do  sp raw  litu rg icznych
b) W ykładow cy ‘ li tu rg ik i w  sem in a riach  lub  W ydzia łach  T eologicznych,
c) P rzew odn iczący  lu b  p rzed s taw ic ie l D iecezja lnej K o m isji do S p raw  M uzyki 

K o śc ie lne j, a lb o  p ro feso r śp iew u  w  se m in a riu m  duchow nym ,
d) P rzed s taw ic ie l W ydzia łu  D uszpaste rsk iego  K u rii  lu b  R ady  D u szpaste rsk ie j,
e) P rzed s taw ic ie l D iecezja lnej K o m isji do S p raw  S z tu k i i B u d o w n ic tw a  S a ­

kra lnego ,
f) W ykładow ca teo log ii p as to ra ln e j w  se m in a riu m  duchow nym ,
g) R e fe re n t K u rii do  sp ra w  n au czan ia  re lig ii,
h) R e fe re n t d u szp as te rs tw a  służby  litu rg iczn e j,
i) J e d e n  lu b  k ilk u  k ap łan ó w  odznacza jących  się d o b rą  znajom ością  litu rg ii, 

zw łaszcza  spośród  proboszczów  p ro w ad zący ch  w zorow o d u szp as te rs tw o  
litu rg iczne ,

j) P rzed s taw ic ie le  d u ch o w ień stw a  zakonnego,
k) P rzed s taw ic ie l la ik a tu .

K ierow nictw o K om isji
4. Spośród  członków  K o m isji B iskup  D iecez ja lny  m ia n u je  p rzew o d n iczą ­

cego K o m is ji; jeg o  zastępcę  i se k re ta rz a  w y b ie ra  K om isja .
5. P rzew odn iczący  zw o łu je  zeb ran ia  K o m isji i im  p rzew odniczy , k ie ru je  

c a łą  d z ia ła ln o śc ią  K o m isji i re p re z e n tu je  K om isję  w  je j p racy  o ra z  w  w y ­
s tąp ien iach  zew n ętrzn y ch . Z a s tę p u je  go w  raz ie  po trzeby  i n a  z lecen ie  p rz e ­
w odniczącego  jeg o  zastępca .
? — Collectanea Theologica



6. S e k re ta rz  spo rządza  p ro to k ó ł z każdego  zeb ran ia  i p ro w ad zi k o res­
p o n d en c ję  K om isji, k tó re j p ism a p o d p isu je  p rzew odniczący  i sek re ta rz . Do 
se k re ta rz a  na leży  ró w n ież  p ro w ad zen ie  a rc h iw u m  i b ib lio tek i K om isji. A k ta  
sp ra w  d e fin ity w n ie  za ła tw ionych  p rz e k a z u je  się  do  a rch iw u m  K u rii.

K adencja K om isji
7. C zas trw a n ia  w ażności n o m in ac ji, ta k  poszczególnych członków  K o­

m is ji, ja k  i je j k ie ro w n ic tw a  (p rzew odniczący , zastępca, sek re ta rz ) w ynosi 
p ięć la t, licząc od d a ty  n om inac ji. B isk u p  D iecezja lny  m oże zw olnić p rzed  
u p ły w em  tego  te rm in u , ta k  poszczególnych członków , ja k  i ca łą  K om isję  lub  
je j k ie row n ic tw o . Ci zaś członkow ie K om isji, k tó rzy  do n ie j n a leżą  ze 
w zg lęd u  n a  za jm o w an e  stanow isko , ja k  pro feso row ie , p rzew odn iczący  lub  
cz łonkow ie  po k rew n y ch  kom isji, re fe ren c i k u ria ln i , p rz e s ta ją  być cz łonkam i 
D iecez ja ln e j K om isji do  S p raw  L itu rg ii, gdy o puszczają  stanow isko .

8. P rzew odn iczący  D iecezja lnej K o m isji p rzed  w ygaśn ięc iem  k a d e n c ji
K o m isji m a  pow iadom ić  o ty m  B isk u p a  D iecezjalnego  n a  m iesiąc  p rzed  
u p ły w em  pięcio lecia , ab y  bez zw łoki m ogła n a s tą p ić  now a n o m in ac ja . W  w y ­
p a d k u  b ra k u  now ej n o m in ac ji k a d e n c ja  K o m is ji zo sta je  ty m  sam ym  p rz e ­
d łu żo n a  n a  k o le jn e  pięciolecie.

U chw ały i opracow ania K om isji
9. W szelk ie  uchw ały  i p o stan o w ien ia  p o d e jm u je  K om isja  w iększością

głosów  w  g łosow an iu  ta jn y m .
10. W  sp raw ach , k tó re  u ję te  są  w y raźn y m i p rzep isam i litu rg iczn y m i,

a lb o  zostały  w y czerp u jąco  om ów ione w  dzie łach  au to rów , za jm u jący ch  się 
sp raw am i litu rg iczn y m i, a  tak że  w  sp ra w a c h  o m n ie jszym  znaczen iu , m oże 
udzie lić  w y ja śn ień  p rzew odn iczący  w ra z  z sek re ta rzem .

11. U chw ały  i p o s tan o w ien ia  K o m is ji u zy sk u ją  m oc o b o w iązu jącą  po
z a tw ie rd zen iu  ich p rzez  B iskupa  D iecezjalnego . N ad  w y k o n an iem  ich czu­
w a  K u ria ln y  R e fe ra t do  S p raw  L itu rg icznych , k tó rego  w sp ó łp racę  z  K o m is ją  
L itu rg iczn ą  o k reś la  B iskup  D iecezjalny.

12. Z a rząd zen ia  K u rii, zw łaszcza poszczególnych re fe ra tó w  d u sz p a s te r­
sk ich , gdy do tyczą sp raw o w an ia  litu rg ii, n ab o żeń stw  i innych  sp raw  l i tu r ­
g icznych, p o w in n y  być w y d a w a n e  po  uzgodn ien iu  z D iecez ja lną  K o m is ją  do  
S p ra w  L itu rg ii i D u szp aste rs tw a  L itu rg icznego .

Zebrania K om isji
13. Z w y cza jn e  zeb ran ia  K om isji L itu rg iczn e j po w in n y  się odbyw ać p rzy ­

n a jm n ie j d w a razy  w  roku . Z eb ran ie  zw o łu je  i p rzew odniczy  m u  p rzew o d ­
n iczący  K o m isji lub  w yznaczany  p rzez  n ieg o  zastępca.

14. Jeże li okoliczności ja k ie jś  sp raw y  b ęd ą  tego  w ym agały , a lb o  gdy
B isk u p  D iecez ja lny  zw róci się d o  K o m is ji o  w y rażen ia  op in ii, czy też  o w y ­
k o n a n ie  p iln eg o  zlecen ia , p rzew odn iczący  zw oła  K om isję  n a  p osiedzen ia  n a d ­
zw y cza jn e  celem  za ła tw ien ia  ty ch  sp raw .

Obowiązki i zadania K om isji
15. W  m yśl postan o w ień  soborow ej K o m isji L itu rg iczn e j (n. 45—46) o raz

In s tru k c ji K on g reg ac ji O brzędów  z d n ia  26 w rześn ia  1964 ro k u  K o m is ja  m a  
w y p e łn iać  n a s tę p u ją c e  zad an ia :

a) P o zn aw ać  stan  d u szp as te rs tw a  litu rg iczn eg o  w  diecezji.
b) P rzygo tow yw ać  do p rzed ło żen ia  B iskupow i D iecez ja lnem u  o d p o w ied ­

n ie  w n iosk i, m a ją c e  służyć do w p ro w ad zen ia  w  życie tego, co p o stan o w iła  
k o m p e te n tn a  w ład za  k o śc ie lna  w  dz iedz in ie  litu rg iczn e j.

c) P o zn aw ać  ro zw iązan ia  i in ic ja ty w y  litu rg iczn e  in n y ch  o środków  koś­



cie lnych  i s ta ra ć  się  w p ro w ad zać  to, co m oże przyczyn ić  się do ożyw ien ia  
życia litu rg icznego  lu b  służyć pom ocą k ap łan o m  p racu jący m  n a  te re n ie  d ie ­
cezji.

d) O pracow ać p lan y  p racy  d u szp as te rs tw a  litu rg icznego  w  całe j d iecezji 
o raz , w  m ia rę  po trzeby , ró w n ież  w  poszczególnych re jo n a c h  d u szp as te rsk ich  
lu b  d ek an a tach .

e) T roszczyć się, by  duch o w ień stw o  i w ie rn i m ie li dostęp  do odpow ied ­
n ic h  pom ocy litu rg iczn y ch , taikich ja k : in s tru k c je  i m a te r ia ły  fo rm acy jn e , 
pom oce u ła tw ia ją c e  b a rd z ie j św iadom y i czynny  u d z ia ł w  sp raw o w an e j l i ­
tu rg ii, m o d litew n ik i i śp iew n ik i d iecez ja lne , k a le n d a rz e  litu rg iczn e  itp .

f) C zuw ać, ab y  życie litu rg iczn e  w  d iecezji ro zw ija ło  się  zgodnie  z za ­
rząd zen iam i i w y tycznym i S tolicy  A posto lsk ie j, K o n fe ren c ji E p isk o p a tu  
i B isk u p a  D iecezjalnego .

g) C zuw ać, ab y  tek s ty  w  m o d litew n ik ach  i śp iew n ik ach  w y d aw an y ch  w  
d iecezjach , zgadzały  się z obow iązu jącym i k sięgam i litu rg icznym i.

h) O p in iow ać p la n y  budy n k ó w  kościelnych , a  zw łaszcza czuw ać, a b y  
p rzew id z ian o  w  p re z b ite r iu m  odp o w ied n ie  m ie jsce  d la  o łta rza , ta b e rn a k u ­
lum , li tu rg ii słow a, d la  p rzew odniczącego , ko n ce leb ran só w , m in is tra n tó w  
i scholi. N ależy ró w n ież  p rzew idz ieć  k ap licę  ch rzc ie lną , a  tak że  w ygodny  
dostęp  do św ią ty n i d la  in w alid ó w  i w ózków  z dziećm i.

i) O rgan izow ać  k u rsy  d la  n ad zw ycza jnych  szafa rzy  E u ch ary s tii o raz  in ­
nych  posług  p rzed  ich upow ażn ien iem , a tak że  k u rsy  i d n i sk u p ien ia  w  r a ­
m ach  ciągłej fo rm a c ji tych  szafarzy .

j) C zuw ać, b y  do  sp raw o w an ia  E u ch a ry s tii i in n y ch  sak ram en tó w  b y ła  
u ży w an a  m a te ria  w a ż n a  i godziw a.

k) W spó łp racow ać z D iecez ja lną  K o m isją  do S p raw  M uzyki K oście lnej 
p rzez  p o p ie ra n ie  i pom oc w  fo rm ac ji m uzyków  kościelnych , zwła-szcza o rg a ­
n is tów , zespołów  śp iew aczych  o raz  w ie rn y ch . K on ieczna  je s t  ró w n ież  w sp ó ł­
p ra c a  z W ydzia łem  D u szp aste rsk im  K u rii i in n y m i p o k rew n y m i k o m isjam i 
w łasn e j diecezji.

1) W spó łp racow ać z K o m isją  E p isk o p a tu  do S p raw  L itu rg ii i D uszpa­
s te rs tw a  L itu rg iczn eg o  i p rzesy łać  je j w n iosk i do tyczące li tu rg ii i d u szp a ­
s te rs tw a  litu rg icznego . P o n a d to  dzielić  się  dośw iadczen iam i i sp o strzeżen iam i 
w  d z iedz in ie  d u szp as te rs tw a  litu rg iczn eg o  z K o m is jam i ds. L itu rg ii in n y ch  
diecezji.

ł) S k ład ać  B iskupow i D iecez ja lnem u  co ro k u  sp raw o zd an ie  ze sw e j dz ia ­
łalności.

Środki działania K om isji
16. D la sku tecznego  w y k o n an ia  z leconych sob ie  zad ań  K o m isja  p o w in n a  

s ta ra ć  się  ' o u trz y m a n ie  b ezpośredn ie j i ożyw iane j łączności z d u ch o w ień ­
s tw em  i ró żn y m i g ru p am i ap o sto la tu  litu rg iczn eg o  w  diecezji.

17. Z a d a n ia  w y zn aczan e  K om isji m ogą być rea lizo w an e  p rzez  n a s tę p u ­
jące  śro d k i d z ia łan ia :

a) U rząd zan ie  k u rsó w  litu rg iczn y ch  d la  d u ch o w ień stw a  w  n a jb a rd z ie j 
dogodnych  o k resach  roku . W  k u rsa c h  tych  p o w in n i b ra ć  u d z ia ł p rzed e

__ w szy stk im  d e k a n a ln i re fe re n c i litu rg iczn i.
b) O rgan izo w an ie  d la  w ie rn y ch  „D ni L itu rg iczn y ch ” lu b  innych  sp o tk ań  

fo rm acy jn y ch  w  różnych  m iejscow ościach  diecezji.
c) U dz ia ł członków  K o m isji w  sym pozjach  i w y k ład ach , ja k ie  o d b y w ają  

s ię  n a  W ydzia łach  i In s ty tu ta c h  P as to ra ln o -L itu rg iczn y ch , celem  pog łęb ien ia  
w łasn e j w iedzy  litu rg iczn e j.

d) U czestn iczen ie  p rzed s taw ic ie la  K o m isji w  k o n fe ren c jach  d ek an a ln y ch , 
a  zw łaszcza w  re jo n o w y ch  k o n fe ren c jach  d uchow ieństw a .

e) T ro sk a  o  o d p o w ied n ią  jakość  p a ra m e n tó w  litu rg iczn y ch  o raz  o rg an izo ­
w a n ie  w y staw  szat, sp rzę tó w  i u rząd zeń  litu rg icznych .

18. F o rm y  fin a n so w a n ia  p ra c  K o m is ji o k re ś la  B iskup  D iecezjalny .



D ekanalni referenci do spraw  liturgicznych

19. D la sku teczn ie jszego  rozw o ju  d u szp as te rs tw a  litu rg icznego  w sk a z a n e  
je s t, ab y  w  każdym  d ek an ac ie  b y l referen it do sp raw  litu rg icznych , w y b ra n y  
w  m ia rę  m ożliw ości spośród  księży proboszczów  p racu jący ch  w  d ek an ac ie  
i za tw ie rd zo n y  p rzez  B iskupa  D iecezjalnego.

20. D ek an a ln y  R e fe ra t do S p raw  L itu rg icznych  ja k o  pom ocnik  d z iek an a , 
p o zo sta je  w  ścisłej łączności z d iece z ja ln ą  K o m isją  do S p raw  L itu rg ii. M a 
on  w  d ek an ac ie  za jm ow ać się sp ra w a m i litu rg icznym i, czuw ać n a d  p ra w id ło ­
w y m  rozw o jem  d u szp as te rs tw a  litu rg iczn eg o  i re g u la rn ie  p rzed s taw iać  p ro ­
b le m a ty k ę  litu rg ic z n ą  na· k o n fe ren c jach  dek an a ln y ch .

21. D iecez ja ln a  K o m isja  do  S p raw  L itu rg ii i D u szp aste rs tw a  L itu rg icz ­
n eg o  p rzy n a jm n ie j ra z  w  ro k u  u rz ą d z a  sp o tk an ie  d la  d ek an a ln y ch  re f e re n ­
tów  do sp raw  litu rg iczny ch .

+  TA D EU SZ R Y B A K  +  JÖ Z E F  K A RD . G L E M P
p rzew o d n ic zą cy  K o m is ji p rzew o d n ic zą cy
E p isko p a tu  ds. L itu rg ii K o n fe re n c ji E p isko p a tu
i D uszp. L itu rg icznego  P o lsk i

III . O M Ó W IEN IA
1. G est ep ik letyczny czy w skazujący, czy jednoczący?

W arto  zasygnalizow ać p o jaw ien ie  się now ego e lem en tu  w  te j dyskusji. 
P rzy p o m n ijm y , że chodzi o  gest w yciąg n ięc ia  d łon i podczas w y m a w ia n ia  
słów  k o n sek rac ji. D otychczas zary sow ały  się d w a  s tanow iska . C. V a  g a  g- 
g  i n  i k o n se k w e n tn ie  w  w ie lu  a r ty k u ła c h  b ro n ił ep ik le tycznego  znaczen ia  
tego  gestu , dow odząc, że  w  li tu rg ii  rzy m sk ie j w y rażen ia  e x te n d ere  m a n u s:  
ad, versus, su p er  oznacza n a ło żen ie  r ą k  — w  k o n sek w en c ji m a ją  w a lo r  e p i­
k le tyczny . M a r t i m o r t  z kolei o p tu je  za zn aczen iem  w sk azu jący m  w sp o m ­
n ian eg o  gestu . T om asz K r o s  n i c  к  i  — w e rb is ta  sp ró b o w ał znaleźć  te r tiu m  
q u id . Jeg o  zd an ie m  chodzi tu  o gest jednoczący  — a u n it iv e  gesture. S ta n o ­
w isk o  srwoje w yłożył w  E cclessia O rans  V II (1990, 61—67.: „M anu... a d  p a ­
n e m  e t ad  ca licem  ex ten d a , a  u n ii iv e  g e s tu r” . U zasad n ien ie  sw o je  o p ie ra  
a u to r  n a  13 a r t  R itu s  S e rva n d u s  in  C oncelebra tione  M issae  (1965 r.). W spom ­
n ia n y  a r ty k u ł m ów i o  w y m aw ian iu  słów  u s tan o w ien ia , p o trzeb n a  je s t  w  ty m  
m o m en cie : „u n io  v e rb o ru m  m o ra lis” . N a  p o p arc ie  s tan o w isk a  o d w o łu je  się 
ró w n ież  do  orzeczen ia  P iu sa  X II  do tyczącego  is to tnych  e lem en tów  św ięceń  
p re z b ite ra tu  : „ e tiam  ta c tu s  m o ra lis  ad  S a c ra m e n tu m  v a id e  con fic ien d u m  
su f f ic ia t” .

A u to r św iadom y je s t  w p ro w ad zen ia  now ej k a teg o rii gestu  litu rg icznego . 
N iem n ie j p rzek o n an y  jes t, że w y raża  on m o ra ln ą  jedność  C h ry stu sa  —  K oś­
c io ła  i k o n ce leb ran só w  w  actio  co nce leb ra tion is . M an ife s tu je  w sp ó ln ą  s a k r a ­
m e n ta ln ą  in te n c ję  w  słow ie  i czynie. Jednoczy  z o łta rzem , z ce leb ran sem  
g łów nym  i ze w sp ó łkonce leb ru jącym i. C hociaż op c jo n a ln y  je s t on  je d n a k  
p ięk n y , w ym ow ny , ek sp resyw ny , o b jaw ia jący  w e w n ę trz n ą  w iz ję  sp raw o w a­
n e j ta je m n ic y  (m isterium ) C hrystusa .

Ig n as i M. P o s s a s  w  Ecclesia O rans  z b ieżącego  ro k u  (n r 201—216) n a  
n ow o  p rzy p o m in a  do tychczasow ą d y sk u s ję  i k o n k lu d u je , aby  n ie  zapom inać , 
iż  gesty  litu rg ic z n e  są  sym bolam i, k tó re  m a ją  m isję  o b jaw ian ia , w y rażan ia , 
od słan ian ia  i u rzeczy w is tn ian ia  rzeczyw istośc i tra n sc e n d e n tn e j, a  w  k o n ­
sek w en c ji p rzy czy n ia ją  się do  pe łnego  u czes tn ic tw a  w  ce leb rac ji. W ażne je s t  
u n ik a n ie  ru ty n y  w  ich  w y konyw an iu , p o zy tyw n ie  zaś tro sk a  o ta k i sposób 
w y k o n y w an ia , ' by  by ły  n a jp e łn ie j k o m u n ik a ty w n e .

ks. B ogusław  N a d o lsk i T C hr., W a rsza w a



2. M iędzynarodow a Sesja N aukowa W ykładow ców  Liturgii Obszaru Języka
N iem ieckiego w  B rixen

W  uroczym  zab y tk o w y m  m ieście  b isk u p a  w  B rix e n  (R ressanone) w  P o ­
łu d n io w y m  T yro lu , w  d n iach  o d  21 do 25 w rześn ia  1992 r. odby ła  się k o le j­
n a  S esja  Naukorwa W ykładow ców  K ato lick ie j l i tu r g ik i  O bszaru  Języ k a  N ie­
m ieck iego  (A K L  — A rb e itsg em e in sch a ft K a th o lisch e r L itu rg ied o zen ten  im  
d eu tsch en  S p rachgeb ie t) . S esję  zo rgan izow ali w yk ładow cy  li tu rg ik i z w yż­
szych uczeln i w  A u str ii. Z osta li n a  n ią  zap roszen i tak że  w yk ładow cy  l i tu r ­
g ik i spoza obszaru  języ k a  n iem ieck iego , z C zechosłow acji, z by łej Ju gosław ii, 
z L itw y , P o lsk i, W ęg ier i W łoch. P o lsk ę  re p re z e n to w a ł jed y n ie  d e leg a t P a ­
p iesk ie j A k ad em ii T eologicznej w  K rakow ie . S e s ja  n au k o w a, k tó ra  o d b y w a­
ła  s ię  w  K a rd in a l — N iko laus C usanus—A kadem ie , k o n cen tro w a ła  się w okó ł 
h a s ła : B ew eg u n g  b rauch t B ew eg er  (R u ch  p o tr zeb u je  poruszyciela ).

R e fe ra t in a u g u ra c y jn y  Teraźn ie jszo ść  w yw o d zą ca  się ze  źródła . (R e fle k ­
sje  na d  a k tu a lnośc ią  teo log ii m is te ry jn e j Odo Casela) w ygłosił prof. A rno  
S c h i l s o n  z M oguncji. O. p ro f. A ngelu s H ä u s s l i n g  OSB z opac tw a  
M aria  L aaoh  s ta ra ł  s ię  udo k u m en to w ać  tezę, w ed ług  k tó re j życie re lig ijn e  
i  s tu d ia  teo log iczne n a  p rze łam ie  X IX  i X X  w iek u  były  w ym ow nym  bodźcem  
do sfo rm u ło w an ia  teo log ii m is te ry jn e j. P a n i p ro f. T eresa  B e r g e r  z D u rh am  
(USA) — M ü n s te r (D) w  re fe ra c ie  p t. R u ch  litu rg ic zn y  — ru ch em  kob ie t, 
n aw ią z a ła  do dz ia ła lnośc i O. C asela, R. G u ard in ieg o  i P . P a rsch a , z k tó rą  
zw iązany  by ł dość liczny  u d z ia ł k o b ie t w  ap osto lac ie  litu rg icznym . W  pozo­
sta łych  re fe ra ta c h  p rzy p o m in an o  in n y ch  p io n ie ró w  odnow y litu rg iczn e j z o b ­
sza ru  języka  n iem ieck iego  w  o k re s ie  p rzedsoborow ym , ja k  T heo  G u n k e la  
z Lipska· (re fe ra t w ygłosił dypl. teol. A n d rea s  P o s c h m a n n  z M ü n s te r) ; 
Joeefa , A n d re a sa  J u n g m a n n a  (re fe ra t d ra  R u d o lfa  P  а  с i к  a  z  In n sb ru ck a ) ; 
H e in rich a  von  M euresa  (re fe ra t d y re k to ra  In s ty tu tu  L itu rg icznego  w  T rew i- 
rz e  p ro f. A n d re a sa  H e  i n  z a ) ;  P iu sa  P a rsc h a  (re fe ra t d ra  N o rb e rta  H ö s- 
l i n g e r a  z K lo s te rn eu b u rg ); Jo h a n n e sa  P iń sk a  (re fe ra t d ra  E b e rh a rd a  
A m  o n  a  z T ybing i) o ra z  Jo se fa  T hom é (re fe ra t prof. A lbey ta  G e  r  h  a  d  s 
z  B onn). O p raco w an ie  pt. R o zw ó j p raw a  litu rg icznego  od u kazan ia  się K o n ­
s ty tu c ji o św ię te j litu rg ii, p ro f. F ra n z a  N i k o l a s c h a  z S alzburga , p rz y ­
czynił się  do ożyw ionej i d łu g ie j dyskusji. P ro f. H e rb e rt M u c k  z W iedn ia  
p rz e d s ta w ił w p ływ  teolog ii l i tu rg ii Ju n g m a n n a  n a  s tru k tu rę  i fun k cy jn o ść  
a rc h ite k tu ry  kośc io ła  i w n ę trz a  sak ra ln eg o , a  p ro f. H ains-C hristoph  S c h m i d t -  
L  a  u  b  e r  z W ied n ia  z p u n k tu  w id zen ia  teo loga  K ościoła ew angelick iego  
n a św ie tlił a sp e k t ek um en iczny  ru c h u  odnow y litu rg iczn e j. Pow yższa ses ja  
n au k o w a  n ie  ty lk o  p rzy p o m n ia ła  n iek tó ry ch  w ie lk ich  in ic ja to ró w  odnow y 
litu rg iczn e j w  X X  w ieku , lecz d a ła  n o w e  bodźce do k o n sek w en tn eg o  k o n ­
ty n u o w an ia  w c ie la n ia  w  życie  u ch w ał S obo ru  W atykańsk iego  II.

ks. Jó ze f W acław  B o g u n io w sk i SO S

3. C iekawa inicjatyw a
K u ria  B isk u p ia  w  H ild esh e im  o p u b lik o w ała  sp ec ja ln e  p ism o do tyczące 

odpow iedzia lności w ie rn y c h  za  sp raw o w an ie  litu rg ii . S p raw a  dotyczy k o n ­
k re tn ie  z aan g ażo w an ia  ludz i dorosłych  w  posług i: m in is tra n ta , k an to ra , le k ­
to ra  i  pom ocn ika  w  u d z ie lan iu  K om un ii św ię te j. T e  p ie rw sze  posług i l i tu r ­
giczne zlecam y zw yk le  osobom  m łodym  czy b a rd zo  m łodym . T ym czasem  h is ­
to r ia  li tu rg ii zaśw iadcza , że te  fu n k c je  p e łn ili lu d z ie  dorośli, bo ty lk o  czło­
w iek  d o jrza ły  m oże w e  w łaśc iw y  sposób k o m un ikow ać  (przez czytan ie) sło­
w o  Boże, oddać d o m in an tę  śp iew u  litu rg icznego , dob rać  o d p o w ied n ią  m elo ­
d ię , od p o w ied z ia ln ie  pe łn ić  in n e  zadan ia . N iek iedy  odnosi się  w rażen ie  ja k ­
by  p e łn ie n ie  fu n k c ji li tu rg iczn y ch  odgryw ało  ro lę  „za jęc ia” dzieci, by  n ie  
by ło  z n im i p rob lem ów . P ism o  p a s te rz a  z H ild esh e im  w yznacza  g ran icę  
w p ro w ad zan ia  w  posługę le k to ra : „n ie  m łodszy n iż  18 le tn i”.



S tan o w isk o  pow yższe je s t ta k ż e  fo rm ą  ak ty w iz a c ji la ik a tu , sp raw ia , że 
lek to rzy  tw o rz ą  zespół, w  k tó ry m  d o k o n u je  się  i doksz ta łcen ie  re lig ijn e , a  
ta k ż e  „ tech n iczn e” (w za jem na  k o rek ta , dosk o n a len ie  ars legend i itp .), odciąża  
to  w  dużym  sto p n iu  duszpasterza .

In ic ja ty w a  pow yższa je s t z rea lizo w an iem  zaleceń  S oboru  T rydenck iego . 
R o zp a try w a ł o n  sp raw ę  w y p e łn ia n ia  tzw . św ięceń  n iższych  (m. i. le k to ra t, 
ak o lita t) . F u n k c je  te  s ta ły  się „ n u d a  n o m in a ” w  „ d ra b in ie ” p ro w ad zące j do 
p re z b ite ra tu . D yskusja  szła w  dw óch  k ie ru n k ach . Je d n i dom agali się  posze­
rz e n ia  „za jęć” poszczególnych fu n k c ji, po w ie rzen ie  im  np . tro sk i o  c m e n ta ­
rze , k a tec h izac ję  itp. D ruga  g ru p a  opo w iad a ła  się za zn ie s ien iem  „św ięceń  
n iższych” . O sta teczn ie  w  d n iu  15 lip c a  1563 r. p rzeg łosow ano  d e k re t n r  17. 
S tan o w i on o  zachow an iu  tzw . św ięceń  n iższych, rów nocześn ie  o p o w iad a  się 
z a  p o w ie rzan iem  tych  fu n k c ji osobom  św ieck im , żo n a ty m  (e tiam  co n iu n g a ti 
v ita e  p ro b a tae , dum m odo  non  b igam i, a d  ea  m u n ia  obeu n d a  idonei). In ic ja ­
ty w a  z H ild e sh e im  w a r ta  je s t n a ś lad o w an ia .

ks. B ogusław  N a d o lsk i TC hr., W a rsza w a

4. In m em oriam  prof. W alter Diirig
W  1 p aźd z ie rn ik a  1992 r. P a n  p rzen ió s ł do  życia  w iecznego  p ro f, l i tu r ­

g ik i n a  u n iw e rsy tec ie  w  M onach ium  W a lte ra  D üriga. Jeg o  życie by ło  n ie ­
zw y k le  bo g a te  i ak tyw ne . U rodził s ię  w e  W ro cław iu  1 s ie rp n ia  1913 r. J e ­
go s tu d ia  p rzy p ad a ły  n a  czas w o jny . P rzez  p ew ien  o k res  cza'su by ł p re fe k ­
te m  W yższego S em in a riu m  D uchow nego  w e  W rocław iu  (M arianum ), w ice ­
re k to re m , a  n a s tę p n ie  regensem  G eorg ianum . L itu rg is to m  zn an y  je s t  p rzed e  
w szy stk im  z p racy  h a b ilita c y jn e j (1948) p t:  «Imago». E in  B e itrag  zu r  T e r m i­
nolog ie  u n d  Theologie  d er rö m isch en  L itu rg ie . P ro w ad z ił w y k ła d y  n a  u n i­
w e rsy te c ie  w  M onach ium , a  tak że  w  R eg en sb u rg u  i F re ib u rg u  i. B ., n a s tę p n ie  
p o w ró c ił znow u do sto licy  B a w a rii — M onachium .

Jeg o  d o ro b ek  nau k o w y  to tak że  p ra c a : P ie tra s litu rg ica  — s tu d iu m  d o ­
ty czące  ro zu m ien ia  pobożności (F rö m m ig k e itb e g r iff) i p rz e d s ta w ie n ia  B oga 
w  zachodn ie j litu rg ii. W arto  tak że  w zm ian k o w ać  n iew ie lk ą  b ro szu rę  o m a ­
w ia ją c ą  sens i znaczen ie  ch rześc ijań sk iego  św ięta . N osi ona ty tu ł:  Das c h r i­
s tlich e  F est u n d  seine Feier, St. O ttilien  1974.

W  pam ięc i s tu d en tó w  zap isa ł się ja k o  cz łow iek  m iłu jący  E ucharystię .

ks. B ogusław  N a d o lsk i TC hr., W a rsza w a


